
Nr 11 MEDYćYNA WEtERYNARYJŃA Rolr XXl

PZLZ Koziegłoua

Pomoc przy porodóch u krow drogą
repozycji płodu

, Rozwiązywanie ciężkich czy skomplikow-anych po-
rodów u zwietząt gospodarsKich, jest s;ale poważnym
zagadnrenlem w praKtyce weterynaryJneJ. LeKarz
wet. plzystępujący do r,ozwiązywalrra pulUdtl lirusi
brać pod uwagę nie tytko nowoczesne możl.woŚci tęch-
nlczrie8,o wJr..onanla ZaDre8,ow potoznlczycn, ate takŻe
warto§c ellonomlczną plzycnówfia, oatszą eksploata-
cję użyt}<ową r Tozpiodową samicy, a także warunki
w jarrcn przeprowadza porod. Wreszcie musl tez w
powaznym Slopilrlt l.czyc s}ę z Wasną kondycją ti-
zyczną, aoy nle wyczerpać swoich srl przed zaKoit-
czenlem zablegu, .tJoLycnczas przeprowaozanre c,ęż-
klch porodow u bydta znaJduje na3częsciej s\i,/e roz-
wlązanre na drodze embrtotomli 1uo cesarskiego crę-
cia (Ąooefrs 1936, t3eruesch Ig5'I i inni).

W oslaln,ch latach zaznacza się wyraźnie tendencja
do szerszego sl,osowallla cesarslrrego c.ęc.a, jako za-
biegu por,walającego na ur,atowarrie noworooka, a
tarze mnlej wyczerpującego Siły operatora, flrZ oru§o-
trwałe lęl(oczyny zwlązarre z wyoobyclem całego c-ly
rozkawal§owar}ego plodu przez drogr rodne.

Cesarslrle c,ęc^e, n.ezależnie od miejsca otwar-
cia ;amy brzuszneJ, pocląg,a zą sobą konieczność na-
cręcra i otwarc.a mac,cy. Powodule to: po plerwsze
uszrrodzenre Śc.any mac.cy, ktorego następstwa zaleŻ{
od przeb.egu go;enia, a po drugre stwarza możIiwoscr'
zarazęnl,a Jamy orrzewnoweJ w przypadkach, gdy na-t
stąp_ro 1uż zaxażo:nte i namnożenre stę drobnoultrojów
W IrldCrC}.

Oczywrscie w obu tych powikłaniach po nacięciu
mac,cy występują stany zapalne, ktore mogą srę od-
brjać na ogolnym stanie zdrowia, lub powodować
kompl,kacje w dalszym f,zJoiog,cznym przeD}egu
funkcji rozrodczych samicy,

Własnie te osra],n.e względy nasunęły myśl prze-
prowadzan,a porooów, sxomplikowanycn nieprawid-
łowym ułożenrem kończyn ]ub glowy pluuu, tuD
nawet częsciowymi oocnyleniami od postawy pło-
du, na drodze interwencjr w jamie brzusznej po la-
paroiomri, ale bez olwarcia maclcy.

Metody
Rozwiązywanie porodów na drodze śródotrzervno-

wej repozycli płoou wyronywano na krowie stojącej
i IeżąceJ. Krowę §tar-ano slę unieruchomlć, podob-
nie Jax do operacji żl,vacza. ]Jo zablegu uzywa.lo 11d-
stępulącego lnstrumentarium: §trzykawkę Record 20
cm, parę igteł do zn,eczu]anla pola operacyJnego,
brzylwę, skarpel brzuszkowy, nożyczki Cowpcld, ió{y
do szycra, jeowab, gaza, trzy 1inki porodowe, 10 amp.
a 10 cm 2!/o polacatnum hyclrochLoT?culn, Jeollą J.iu.!śę
tarchocylrny lub streplomycyny, jodynę oraz środek
do dezynlexcjt rąk r pola operacyjnego,

Pole operacyjne ustalano w środku lewej słabizny,
około 10 cm ponrżej od wyrostków poprzecznych krę-
gów iędźmowych, równolegle do przeb.egu ostatniego
żebra. Po wygoleniu i zdezynfekowaniu pola opera-
cyjnego na oługości około 20 cm, szerokości około
lU cm przeprowadzono znieczu]enie skóry, powręzr
i mięsni, do czego wystarczało około 50 cm3 20lo po-
1okainy.

Cięcre na skórze przeprowadzano na długości około
15 cm (tzn. na takiej długości, by przez ten otwóf
można było swobodnie wprowadzić do jamy błzusznej
rękę). Po przeeięciu skóry, przec,nano następnie po-
wierzchowne i głębokie powęzie tułowia. Mięśnie roz-
dzielano na tępo, zgodnie z przebiegiem ich włókien.
Krwawień, poza lekkim przyskórnym, nie obserwo-
wano, Po przecięciu otrzewnej stawał się wicioczny
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żwacz, Jeżeli był on zbyt wypełniony karmą, to prze,
§uwano ją do jego części przedntej. Ptzez tak wyko-
na,ny otwór, wchodzono ręką ponad żwaczem, którą
bez trudu wynajd,owano macicę. Macice były łatwo
dosiępne na całej długości ciężarnego rogu jako też
przez ich zewnętrzne Ściany, łat,nvo wyczuwano plo-
dy oraz ich części (ryc. 1).

Rys. 1. żasięg ręki wprowadzonej do jamy otrzewnd$/€i,
którą sięga do krania]nego i wentralnego brzegu macicy

W zależności od potrzeby, reponowano płód lub
jego części do pozycji, która umożliwia przeprowa-
dzanie prawidłowego porodu, drogami rodnymi. Re-
pozycję udaw-ało się przeprowadzać stosunkowo ła-
two, niezależnie od obecności czy braku wód płodo-
wych. Zreponowany płód, lub jego części nie mrały
tendencji porłlrotu do poprzedniego położenia. Fo
zreponolvaniu płodu t,ydobywano go na zewnąt.!:z
drogami rodnymi;

Po przeprowadzeniu porodu zeszywano powłoki
brzuszne, szyjąc otrzewną szwem ciągłym tazem z
wewnętrzną warstwą mięśni brzusznych i posypy-
lvano antybiotykiem, Pozostałe warstwy mięśni brzu-
sznych zeszywano tazem ze skórą szwem węzełko-
wym.

Cały zabieg wykonano w ciągu około 30 minut. Du-
żą pomocą przy zabiegu była asysta wykwalifikowa-
nego współpracownika, któremu do wprowadzonej
do macicy ręki podawano op sanym sposobem części
płodu, podsu\["ane przez ścianę macicy,

Badania własne
Jako materiał do przeprowadzania badań poslużyły

przypadki zaburzonych porodów, które autor oso-
biście przeprowadzał, a w których były wskazania do
przeprowadzenia pomocy na drodze cesarskiego cię-
cia lub embriotomii.

Przgpacl,ek l. Krowa czarno-biała, lat 7, własność
ob. G. R. z Gniazdowa. W/g wywiadu poród zaczął sie
około godz 20. Właśeiciel sam udzielał pomocy przy
porodzie, mając do współpracy między innymi daw-
nego ,,szwajcara". Nie mogąc przeprowadzić porodu,
zwrócił się o pomoe do le,cznicy wet. o godz. 24, Na

cięzkich
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miejsce udał się dyżurujący sanitariusz wet. któremu
polecono by w razie niemożności przeprowadzenia po-
rodu, wezwał pomocy lekarza wet. O godz. 2 nad ra-
nem sanitariusz zgodnie z ottzymanym poleceniem
wezwał o pomoc.

Po przybyciu na miejsce stwierdzono duże wyczer-
panie u krowy, tętno 82/min., oddech powierzchowny,
przyspieszony 50/min., wargi sromowe obrzękłe, sina-
we. Drogi rodne suche, wody płodowe odeszły. Z
pochwy wystają przednie nóżki płodu, na które były
nałożone linki porodowe. Płód wykazuje słabe oznaki
życia, krowa znajdowała się w pozycji stojącej. Głów-
ka płodu zawinręta na grzbiet. Wyczuwa się tylko
przedpiersie, o dostaniu główki nie ma mowy. Pozo-
stąje do wyboru embriotomia, albo cesarskie cięcie.
Krowa do cesarskiego cięcia została już uprzednio
przygotowana przez sanitariusza ptzez wygoienie
i zdezynfekowanie pola operacyjnego.

Po przecięciu powłok jamy brzusznej w lewej sła-
biźnie, wg opisanej metody, wprowadzono lewe ramię
do jamy brzusznej, gdzie stwierdzono, że macica jest
silrrie napięta, niepodatna i trudno jest ją podciągnąć
do brzegów tany. Zdecydowano się na przepro,ń,a-
dzenie porodu drogami rodnymi, po uprzedniej repo-
zycji główki płodu.

PrzeŻ ścianę maclcy z łatwością wyczuto główkę,
którą bez wysiłku przemieszczono w kierunku otwo-
ru miednicy krowy (ryc. 2),

bytych przednich nóżek. Po wprowadzeniu ręki do
macicy ustalono, że główka jest przemieszczona na
grzbiet płodu w okollcę jego miednicy. o skorygo-
waniu ulożenia główki nie było mowy, ręką slęgano
zaledwie przedprersra płodu. Zdecydowano slę na la-
parotomię i pomoc wg opisanej metody, na krowie Ie-
żącej.

Po wejściu do jamy brzusznej odnaleziono łatwo
główkę, którą bez trudności zreponowano, wprowa-
dzając ją do mrednicy. Dalszy cląg porodu przepro-
wadŻono drogami rodnymi, normalnie pociągaJąc
płód. Krowa i cieliczka czują się dobrze, żadnych
komplikacji nie obserwowano. Ruja wystąprła pra-
widłowo. pod konrec drugiego miesiąca, krowa zo-
stała sztucznie unasientona.

Przypad.ek 3. Ob. T. J. z Cynkowa wezwał do cięż-
kiego porodu o godz. 14. Po przybyciu_ stwierdzono:
krŃa-czarno-biała, lat 12, kondycji średniej, cieli
się ,od ran,a. Tęt,rro 62/rnin, odde€h +8/n,},1n,_ t,emp. 39o,

Pomoc była udzrelarta ptzez właściciela bezskutecz-
nie. Drogi roone suche, wody płooo{Me oqe§zły,
Stwierdzono położenie pośladkowe z obustronnym
zaparciem biodrowym, z koitczynami wyprostowany-
mi ku przodowi oct stawów biodrowych. łJóle porodo-
we zacńowane. Próbowano skorygować ułożenie tyl-
nych kończyn, jednak po paru próbach repozycja n:e
udawała się i wyczerpywały się s-ły operującego, mi-
mo zniesienia parć porodowych przez z.rLrcczl)lenie do-
rdzeniowe, Ręką s!ęgano tylnej krawędzi stawu sko,
kowego, poza-tym piawa nóżka była podwinięta poti
brzuchem płodu na lewą stronę,

Wobec tego zdecydowano się na cięcie powłok i
wejście do jamy brzusznej, Po wprowadzeniu ręki do
jamy brzusznej uchwycono ptzez ścianę macicy naj-
bierw ]ewą tylną nóżkę za raciczkę i wprowadzono ją
do jamy miednlcowej. Prawą nóżkę doprowadzono do
zgięc,a w stawie skokowym i przesunięto też w kie-
runku miednicy. Po wprowadzeniu ptzez pochwę rę-
ki do macicy, nałożono linkę porodową na pęcinę le-
wej nóżki. Następnie łatwo już oslągnięto prawą nóż-
kę, którą wprowadzono do miednicy i też rrałożono
lirrkę na pęcinę (ry,c. 3 i 4).

Rys. 3. Przypadek 3, obustlonne Zaparcie ,biodrowe z koń*
c2lynami wypiostowanymi ku przodowi. Ręką wprowadzoną
prŹcz clrogi poroclo\łe sięgano tylnej krawędzi . stawu sło-
k()wcgo. Po ,laparotomii ręką wyczu7a przez sclanę lTl€lclcy

racicżki.

Dalsze wydostanie płodu odbyło się bez trudności.
Krowa i płód płci męskiej czują się dobrze. Kompiika-
cji żadnych nie stwierdzono. Ruja wystąpiła w dwa
i pół miesiąca, właściciel krowy nie zacielał ze wzglę-
du na małą wartość hodowlaną.

łlvs. z. Sctlernat udzielania pomocy w przypadku 1 i 2

pizy przemieszczeniu 8łówki na Śrzlriet płodu. Strzałka'-' " irnaczono miejsce- nacisku ręEą przy repozycji,

Równocześnie sanitariusz ręką wprolvadzoną przez
pochwę do macicy uchwycił główkę płodu za dolną
Śzczękę i wspomagany ptzez autora od strony jamy
otrzewnowej, bardzo łatwo przesunął całą główkę przez
kanał kostny do miednicy. Główka w ciągu paru mi-
nut od rozpoczęcia zabiegu znalazła się na zewnąttz
szpary sromowej. Dalsze wydobycie płodu nie przed-
stawiało już żadnych trudności.

Ranę operacyjną zeszyto. Komplikacji żadnych nie
obserwowano. Krówa czuje się dobrze, gojenie się
rany nastąpiło przez rychłozrost, Ruja wystąp:ła w
ósmym tygodniu, krowa jest cielna.

Przupadelł ż. Ob. E. J. z 'Wojsławic wezwał o godz.
10 pomocy do chorej krowy, podając telefonicznie, że
krowa leży, nie je i postękuje. Na miejscu stwier-
dzono: krowa, czarno-biała, lat 9, wychudzona, ogó1-
ne wyczerpani.,e, nie ws aje przy zaganianiu. Tętino
68/miń, od-dech 40/min, temp. 3B,5oC. Ustalono, że
krowa przenosi ciążę 3 dni. Przy badaniu przez poch-
rvę stwierdzorrr,o skręt maeicy w prawo i niernożność
oeielenia się. Maeieę odkręcono przy pomocy wydo,
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Rys. 4, Prżypgdel( 3. Repozycja koIiczyny przez ściatrę ma-
cicy, Doplowadzono .do Zgię_cia 1v stavJie_ skokowym i prze-

sunięcia w kiel,unktl n]i{,tinicy.

Przlspad"elł 4. Właściciel R. S. z Koziegłówek zgło-
sił o godz, ?, że krowa od nccy nie może się ocielić.
Po przybyciu na rniejsce uslaiono: krotva czarn,o-brała,
]at 4, kon<iycja dobra, tętno 5{i/lTlin, oddech 38/min,
temp. 38,5o. Drogi rodne suche. §twierdzono obustron-
ne zaparcje barkowe, głó,wira zawinięta na stronę le-
wą. Główkę skorygowano stosutrkowo łat,wo, jednak
nóżek nle można było zreponować, ponieważ ręką
sięgai:o tyiko łv okolicę sia.łu ba-rkowego i przedniej
krawędzi ramienia plodu.

W tąkim ułożeniu kończyn płodu przeprowadzenie
porodu było niem,ożliwe i pozcstawałc tylko cesar-
skie cięcie, Zdecydotuano się na 1aparotomię li próbę
zreponowania nóżek opisaną metodą.
Po w-prowadzeniu ręki do jamy brzusznej, przez

śc-lanę macicy prze§unięto nóżki do zaparcia \x/ stawie
napiąstkowym, Następnie nie wchodząc ręką przez
pochwę do macicy, wyprostorvano nóżki z zaparcia
napiąstko,wegc i poród dokolrczono normalnie, przy
pociąganiu za 1inki porodo,łre (ryc. 5 i 6).

Itys. 5. Przypadek 4. ołJLlstrci]ne zaparcie barkowe. nęką
wprowadzoną plzez dragi porodo-we sięgano tylko w okolicę
śtawu barkowe8o i przednieJ krawędzi ramienia płodu.
Po laparotomit Ięką wyczuwano przez ścianę maclcy eałe

kończyny przednle,
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Rys. 6. PIZypadek 4. Repozycja drogą śródotrzervnowa
l{ońCZyl,Iy przeclniej i przy współdziałaniu z pomccnikiem.

kroiwa i cieliczka czują się d,obrze, ruja vrysĘpiła
po dwóch miesiącach. Krowę sztucznie zapłodniono.

Dyskusja
Przedstarvielne cztery przypadki, w kŁórych rozwią-

Zano clęŻkle porody na drodze repozycji plodu prze-
pro\,vadzonej srodorrzewnowo, wykazują, że propono-
waną metodę nalezaloby stosowac przede wlzlstltlfrt
przy komprrKacJacn porodów u krów powodowanych
n.epfaw-ldio"ń/ym ułoźenlem kończyn luo zawinlęc.em
glowkr. W opisanych przypadkach, dwa razy było za,
wrnięc,e główxr, raz zapatcLe brodrorve araz Taz za,
parcie ba,r,rr,owe, łącznie z za,Wrn}ęcrern g{owlni, kt,óre
na tej drodze zostały łatwo rozwiązane.

Unlknręcie nacinanla ciężarnego rogu macicy poza
korzyścrą dla zdrowia krowy, wynikającą z zacha-
wawcze8o po§tępolvania, okazało się też poważną
oszczędnośc,ą czasu i wysilku operatora. Pomijając
etap wydobywania płodu, oszczędza slę czas zużywa-
ny na nakłada,nle s,zwów na m,aolcę, co stanowl częs;o
rownież techn,czną trudność w przeprowadzaniu ce-
sarskrego cięcia.

Interesujący jest fakt, że w dostęp[ym piśmien-
nictwie dotyczącym położnlctwa weterynaryjnego, za-
rówrro tv pooręcznikach (§zczudto,wsrcż 1949, rr,loyl
1$52. Stud,enceul J.953, Roberź§ 1956, Benesch 1957
i innych) oraz pracach oryginalnych, omawiających
rozwiązywanie skomplikowanych porodów (Wistockż
),945. Brclańskż 1948, Senze - Raułuszkźewicz L957,
Lensch 1960 i inni) nie opisano dotychczas możIiwoś-
ci korygowania ułożenia płodu na drodze laparotomii.

Na podstawie opisanych wstępnych badań nie moż-
na jeszcze podać w jakim stopniu metocia śródotrzew-
nowa będzie przydatna przy korekcjach postawy pło-
du u krów. Naszym zdanrem można przypuścić, że tą
drogą da się również usprawnrć pomoc przy ciężkich
porodach u ś,łziń i małych ptzeżawaczy,

Wnioski
1. W czasie ciężkich porodów u krów, pfzeprowa-

dzone próby korygowania ułożenia, kończyn lub głów-
ki płodu, przez repozycje w jamie brzusznej (śród-
otrzewnowo) dały wynifi< pozytywny.

2. Rozwiązywanie ciężkich porodów oplsaną metodą
repozycji śródotrzewnowej pozwala na: a) uniknięcie
naciskania, otwierania i szycia ściany macicy, b) skró-
,cenie ,czasu prze,prowadzania porodu oraz ogra,nicze-
nie wysiłku operatora.
, 3. Przystępując do zabiegu cesarskiego cięcia u krów
nalęży po otwarciu jamy brzusznej podjąć próbę re-
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pozycji śródotrzewnowej przed zdecydowaniem się na
nacięcie i otwarcie macicy.

, Na Zakończenie pracy pragnę wylazić moje gorące po-
dziękowanie prof. dr władysławowi Bielańskiemu, xierórł-
nikowi t<atedry zakładu FiZjologii Rozrodu i Sztucznego
Unasieniania wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie za zŹ-
interesowanie mnie tymi zagadnieniami, udzieianie cennych
wskazówek oraz ułatrłienie opraco\^/ania tematu.
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JE,RZY ŁUBKO\MSKI
Szczytno

Stosowanie wzoru Morozowa przy ocenie sfanu rozrodu bydła
w hodowli wielkostadnej

Niepłodność u bydła określamy zwykle przy pomocy
następujących kryteriów:

- obliczeniem in,deksu zapłodnień, to znaczy sto-
sunku ilości pokryć (skoków buhaja albo za-
biegow inseminacyjnych) potrzebnych do zapłodnienia
- do i]ości sztuk krytlrgfu,

- oibliczeniem stosunku sztuk niepowtarzającyclr
po pierwszym unasienieniu lub kryciu - do ogółu
sztuk zacieJ,anych,

- ob]iczeniem i]ości urodzonych cieląt w jednostce
czasu (najczęściej roku),

- okTeślenie,m długości czasu między porodem a
ponovr'nym zacieleniem.

Przy istnieniu kilku kryteriów jasne jest, że każde
z nich ma swe ,braki.

Dwa pie,rursze kryteria nie obejmują sztuk nie{<ry-
tych, które w hodowli r,vielkostadnej stanowią b,ardz,.,l
wysoki prlocent ogóInej cyfł:y jał,owych. Z jednej stro-
ny .nie uwzględniają orne niedociągnię{ organ.izacyj-
nych, powodujących niekrycia sztuk jawrnie Iatują-
cych się, nie mólviąc o przeoczeniach wypadków cichej
rui, z dru,giej zaś pomijają jałowienie na tl,e niedo-
czynności jainików, tak z porvodu niedożywienia, jak
i innych przyczyn.

Kryte,rium trzecie, dzięki srvej prostocie jest rneto-
dą cenną; do uzyskania jednak o,biektywnych wyników
\Mymaga wie]oletnich danych. Poza tym nie ulvzględ-
nia ono stanu poszczególnych sztuk w stadzie, gdyż
krowy todzące b}iźnięta, 1rrb cielące się w pewnych
wypad]kach dwą razy do roku, czynią niewido,czną
nią]łodność intlych sztuk.

Kryte,rium czwarte wyrnaga dokładnegc sprecyzo-,wania, jaki czas m,iędzy porodern a pono$/nym za-
płodnieniern przyjmujemy za normalny. W literaturze
róźnice na ten temat są ztaczne. Przyloczę tu jedynie
dwie $/ypowiedzii Studencor_ł; jest zdania, że krowa
winna slę zapłodnić w 30 dni po wycieleniu, a jałómr-
ka w 30 dni po skierowaniu jej do krycia. Po prze-
krloczeniu tego ter,minu traktuje się je jako jałowie-
jące. Benesch widzi jałowo,ść u krowy d,opiel.o w wy..
padku, gdy nie zacieli się w ciągu 5 i więcej miesięóy
po poroidzie, a u jałówek jeśli w wieku 18--24 mie,sięcy
nie wystąpi u nich r,uja 1ub ciąża,

W praktyce do okreś]enia stanu w rozrod,zie,stosuje
się wszystkie kryteria, uważając za jałowiejące szturki,
które nie zacieliły się w '90 dni po porcdzie lub sk'ie-
r,owaniu do }<rycia, powtarzające więcej niż 3 razy,
oraz ,wykazujące nie,regularne przerwy między rujami.

W zależności od tych dość skomplikowanych danych
oblicza się 0/o jałowości,

Ostatlnio MorożauJ przypomniał ogłoszony prze7,
niego w 1949 r. wzór do procent,owego określenia nie-
płodności dla stada o dowolnej ilości sztuk w dovlol-
nym ,okresie czasu. Za puni<t wyjścia obliczeń Morozol-u
wziął okres 285 dni,ciąży u bydła, czyli współczynnik
2,85 p,rzy pcdawaniu stanu w r,ozrodzie w procentach,

Wy'g Morozoll)o jałowość w 0/o : 
#.o, gdzie P

wyraża ilość dni jałowienia, A i1o,ść sztuk w stadzie"
Dzie]ąc ilość dni jałow,ielnia przez 2B5 można tą meto-
dą cbhczyć ilość nieurodzonych cieląt.

uważając czas 30 diri wysunięty przez studerlcowa
za nierealny, proponuje Morazo^i,ls Za norrnę okres 60
dni między porodem a polnown}m zacieleniem.

Określenie niepłodnośoi w/g wzoru Morozoll:a zain-
teresowało mnie o tyle, że sporządzając od 3 }at ze-
stawienia zbiorcze dotyczące jałowienia, nadsyłane
przez terenowych lekarzy wet. napotykałem różne
oceny tej samej obory.

Dlatego też, po przeczytaniu pracy IvIorozo?ro, okre-
ś]iłem w/g jego wzoru niepłodność obory rasy jersey
Zakładv Doświadczalnego P.ĄN w Pop,ielnie, którą od
r,oku ,olpi€kuję się pod względem rozrodu. Frzy ,rrbli-
czanlu ,wyszedłem z następujących założeń: planujem5,
jedno wycielenie na rok od każdej sztuki o dojrzałości
hod,owlanej. 1Ą/ 365 dniach mieści się zatem cały jeden
okrers rozro,du. Przyjrnując 2B5 dni ciąży, p,ozostaje
80 dni samicy na wJĄ)oczynek po porodzie. Za dlni
jałowienia (ujemne) liczyłem każdy d,z,ień nieisłnienia
ciąży po B0 dniu od daty wyc.ele,nia się. Suma tych
cini jało,wienia, przy ana]izie reiestru oborot,ego za
okres 1.07.64 - 1,05.65 r., przy 63 szt. krów, wył:aziła
się cyfrą 2106 ,dni. Szereg krów zapłiodn'ło się jedna1<
przed upływem 80 dni. D,ni wystąpie,nia ciąży przed
80 d]niern pc porodzie traktowałem jako do,datnie, ;
su,ma ich wynosiła 367 dni. średnia otrzymanych
dwóch sulm dni (ujemnej i dodatn,iej) rólvnała si.ę
1?39, a podstawiając tę cyfrę jako P do wzoru otrzy-
małem wynik 9.620/o jałowości obo,ry.

PTowadząc pełną dokumontac ję .obory, to znaczy
uzupełniając we własnym lejestrze obory p.rzecięt,nie
raz na miesiąc dane dotycząre kryć i wycieleń, notu-
jąc wy]niki własnych badań klinicznych Iułr ]"aborato-
ryjnych orraz sto,sowane zabiegi lecznicze, nie rniałem
trudności w określani,u dnia zapłodnienia, iak róu,nież
w ob]iczeni,u tak dodatnich, jalk i u_iemnych dni, prz5,
dostatecznie wczesnym Tolzpoznawanll ciąży.

'W czerwcu br. w 11 oborach Państwowych Gospo-
darstw Rolnych określiłem w/g \^,,zoru n4orozo,1ra pro-
cent cielnjości zą poprzedni rok gospo,darczy. W PGR
Kociołek i PGR Turrowo pow. Pisz starałem się po-
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